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„Kochaj sztukę, której się na­
uczyłeś, i w niej znajdź spokój. 
R esztę zaś życia przepędź, jako 
człow iek, który z c a łe j1 duszy  
zdał sw e sprawy w ręce bogów', 
a z siebie n ie czyni ani tyrana, 
ani sługi żadnego człow ieka“.

Marek Aureli, R ozm yślania, ks. IV, 31.
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ŻONIE M O JEJ 

POŚW IĘCAM.
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KŁOSY I KĄKOLE

M arzenia moje jutrznią były ranną — 
Przeczystych uczuć nieskalana biel,
Jako te kw iaty  przed N ajśw iętszą Panną, 
Jako śnieg pierw szy, niezorany sanną 
I w ybujałe — jako dziki chmiel.

M arzenia m oje zawsze z Tobą były . . .
W snach najkochańszych objaw iałaś się, 
K iedy tęczow e baśnie mi się śniły,
K iedy Twe dłonie głowę mą tuliły 
I k iedyś czarem  otaczała mnie.

M arzenia moje życie pochłonęło . . . 
W cześnie zerw ano woniejący kwiat!
Jedno  mi jeszcze, jedno nie zginęło,
W najg łębszym  m iejscu serca zatonęło — 
Że m am  Cię jedną na cały ten  świat! . . .

CD
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WACŁAW SZELĄŻEK.

H A N C E .

G dybyś ty  mi, dziecino kochana,
Moje czarne, kochane oczęta,
Na ojcow skie usiadła kolana,
Z arzuciła sw e drobne rączęta 
I złożyła jasnej głów ki włoski 
Na pierś moją zbolałą i pustą—
Czułbym  zaraz taki spokój boski;
Białe czoło pożądane ustom.

Bo jest w tobie, córeczko m aleńka, 
Przechow ana miłość moja cała,
Taka czysta, jak  uczy m ateńka,
Jak  aniołów szata śnieżno-biała 
I tak  wielka, że zaw sze osłoni 
Twoje kroki drobniutkie, niezdarne,
Jako orzeł pisklę sw oje broni,
Zanim  loty mu nada m ocarne.

W ięc gd y  w sercu tęsknota zapłacze,
Za tw ym  śm iechem  wesołym , dziecinnym ,
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KŁOSY I KĄKOLfi.

Jakiś zaraz niepokój kołacze:
W idzę ciebie z spojrzeniem  niew innym , 
Łezki w oczkach najczystsze dyam enty .

Jeśli miłość moja je s t prawdziwa,
Te są w łaśnie najszczersze m om enty, 
K iedy troska rozściela przędziw a . . ,
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KŁOSY I KĄKOLE. 7

O, ZIEMI SANDOM IERSKIEJ 

ZŁO TO PSZENNA GLEBO!

O, Ziemi Sandom ierskiej złotopszenna glebo!
O słońce, roztopione w łzach srebrzystej rosy!
O radosne błyskanie w yostrzonej kosy, 
Skow ronków  szare skrzydła w ybujałe w  niebo!

O ziemio, ziemio! płodów  nadeszły miesiące! 
G ranatu  owoc pękły od soków na dwoje,
Stare lipy obsiadły huczne, pszczelne roje,
O pary  szare tulą rodne łono drżące.

Śmieje się srebrną rosą rum iana pszenica, 
Suchym  chrzęstem  spalone ow sy się rozdzwonią, 
Na w ysokich łodygach  m aki głow y kłonią,

Jęczm ieni w ypłow iałe w ąsy zdobią lica;
A dalej koniczyna św ieżością zieleni,
Milionami dyam entów  ranną rosę mieni.
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WACŁAW SZELĄŻEK.

W IOSENN EJ SIEWBY SW OJEJ 

ROLNIK ZBIERA PLONY . . .

W iosennej siew by swojej rolnik zbiera plony . . . 
Pieśni słychać radosne na polach i łąkach,
Jak  rój pszczelny w ogrodzie na w iosennych pąkach, 
Raźnym gw arem  i śpiewem  brzmią w szystkie zagony.

K ażde ziarno rzucone um iejętną dłonią,
Rodna ziemia z wdzięcznością w pełny kłos odradza, 
Jak  każda nowa wiosna duszę nam odm ładza,
Jak  co lato krzew róży now ą bucha wonią.

S todoły w ypełniły  znów pszeniczne ziarna 
I strzechy św ieżą słomą pokryte zostały;
Pełen chlebnych zapachów  jest gościniec cały,

H uczą znowu radośnie w  ruch puszczone żarna.
Na strychu najpiękniejsze ziarno jest schowane, 
Będzie na nową wiosnę w łono ziemi wsiane.
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KŁOSY I KĄKOLE.

SŁYSZAŁEM CICHE SKARGI .

Słyszałem  ciche skargi . . .
Szły miedzą, z w iatrem  szły, 
M odlitw ę szepczą w argi — 
Słyszałem  ciche skargi 
Jak  lekkie, ranne m gły

Padłem  na ziemi łono, 
Zmieniam  się cały w słuch, 
Już zboża pokoszono — 
Padłem  na ziemi łono 
Zam arł mi w  piersiach duch.

I słyszę ciche łkanie . . .
Za płodem  płacze sw ym  —
Jak  gw iazdek m igotanie 
Takie jej ciche łkanie,
Sm utny, żałobny hym n.
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WACŁAW SZELĄŻEK.

Znów  przyjdą oziminy, 
Łono pokraje pług,
Siew rzucą w  piaski, gliny, 
Znów przyjdą oziminy 
W yrośnie co da Bóg!

Takie słyszałem  skargi . . .
Od pól oparem  szły,
M odlitw ę szepczą w argi — 
Słyszałem  ciche skargi 
Jak lekkie, ranne m gły.
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KŁOSY I KAKOLE. "

ŚWIĘTOKRZYSKIE.

O dw ieczne jodły  hym ny grały 
Na szczytach skalnych zwałów, 
M inęły ojców dni i chwały,
Dni burz, poryw ów , szałów.

W ysokie szum ią jodły, buki 
Konarów pieśnią starą,
Ponuro kraczą czarne kruki, 
M gły płyną płachtą szarą.

Potężnym  echem  niosą góry 
Piorunne gniew y bogów,
Padają  zw arte jodeł mury 
Ze szczytów  aż do progów.

I oto już w spokoju kona 
W m yśli sw e życie ważą, 
W ydarte w ichrem  z ziemi łona 
O statnim  szeptem  gwarzą.
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WACŁAW SZELĄŻEK.

W spom ina buk szczęśliw e dni 
Słoneczne i pogodne,
0  pierw szej w iosny szałach śni, 
Jesiennej szacie godnej.

Jak skłaniał piękną głowę swą, 
Do stóp się ścieląc jodły:
—  O pani, bądź kochanką mą, 
Gorące przyjm ij m odły.

M iłośnie tuli rączki dw ie 
W ram ionach buka jodła,
Na w ia tr warkocze puszcza swe, 
Od w irchu, aż do siodła.

W orszaku ślubnym  w szyscy szli, 
Szły razem  w szystkie stany: 
Z jawiły się i stare m gły
1 księżyc zadum any.

Na czele szedł królew ski b u k — 
C zterystu  miał heroldów ,
G dy zagrał z złota ku ty  róg,
Bór szum iał pełen hołdów.
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K ł o s y  i k ą k o l e .  13

O łtarzem  był im Św ięty Krzyż, 
O rgany  grały hucznie,
Dalekim  echem  niosły w zw yż — 
Szły nowe życia jutrznie.

I przyszły potem  szczęścia dnie 
Bez troski i bez miary,
I żyli długo w słodkim  śnie,
Pili z rozkoszy czary.

Aż oto piorun z groźnych chm ur 
Pow alił ich oboje,
Jęknął żałośnie m roczny bór! 
Zaw arły się podwoje.

Św. Katarzyna—W isła 1913.
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W a c ł a w  s z e l ą ż e k .

KRWAWIŁY SIĘ O ZACHODZIE . . .

K rw aw iły się o zachodzie 
Czuby starych drzew  —
Niosło słuchy po narodzie,
Ze o krw aw ym  tym  zachodzie 
Będzie lać się krew,
Będzie lać się krew!

Rzucił zachód te czerw ienie 
Na każdziutki bór —
Szło na naród przerażenie,
Ze zachodu te czerwienie 
N ow y niosą mór,
N ow y niosą mór!

Padły  zorzy krw aw e szaty 
I na fale wód —
W spom niał lud na sw oje katy,
Co nosiły  krw aw e szaty  
I gubiły  ród,
I gubiły  ród!
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KŁOSY I KĄKOLE.

Zaszło słońce za chmurami 
Idzie czarna noc —
H uczy burza piorunam i, 
Błyskawice rw ą chmurami 
W alczy ciem na moc, 
W alczy ciemna moc!

Noc już mija . . .  idą św ity 
Rannej jutrzni kw iat — 
Raduje się na rozkwity,
Na różowe, now e św ity 
Cały boski św iat,
Cały boski świat!
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16 WACŁAW SZELĄŻEK.

POW IEDZ TY MI O, JESIENI . . .

Pow iedz ty  mi o, jesieni 
Szara pow iedz mgło,
Co tak  szaty  tw oje mieni:
Czy słonecznych żar promieni, 
Czy przym rozków szkło?

Z czyjej woli liść opada 
Na niechybny zgon,
Skąd m artw ota, skąd zagłada? 
Na gałęziach drzew  osiada 
Biały, zim ny szron.

K olorytem  krw aw ym  płonie 
W słońcu w ielki staw  —
Dusza moja, jak te  tonie,
Jak  te liście drzew  po zgonie 
Na kobiercu traw .
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KŁOSY I KĄKOLE.

Pow iedz ty  mi łąko rdzawa 
Gdzie twej w iosny kw iat,
Gdzie soczysta, wonna traw a, 
Gdzie puszystych m chów m urawa, 
Stogi, zbiorów  ślad?

Pow iedz ty  mi chlebne pole 
Gdzie twe łany zbóż,
Chabry, maki i kąkole? —
Już naw ożą pustą  rolę 
I zorali już.

Pani słotna, o, jesieni 
I w y szare m gły:
Przyjdzie z im a—w szystko zmieni, 
Liść ozdobią, zam iast cieni, 
Zam arznięte łzy.

Łazienki, 18/X.

http://rcin.org.pl



I* WACŁAW SZELĄŻEK.

ALLELUJA!

Alleluja! serce moje!
Alleluja! cudny śnie!
Kw itną m aki i powoje,
Kw itną łąki, błyszczą zdroje, 
W ziemi żyłach tętn ią  krwie!

Alleluja! słońce złote!
Alleluja! życia czar!
Taką w ielką mam ochotę 
Przelać w  siebie blaski złote, 
Słońca zdobyć boski dar!

Alleluja! Zm artw ychw stanie! 
Alleluja! bije dzwon!
A w pow ietrzu cudne granie 
Harf nieziem skich i śpiewanie, 
S łychać już w iosenny grom!
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k ł o s y  i K Ą K O LE . 19

Alleluja! pierś podnosi!
Alleluja! tętn i krew!
Życie! życie! w iatr roznosi 
G lebę letnim  deszczem  rosi, 
Z m artw ychw stania wschodzi siew!

CD
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W a c ł a w  s z e l ą ż e k .

NA POLU CICHOŚĆ JASNA . . .

Na polu cichość jasna . . . jako sięgnąć okiem 
Nie w idać jednej fali w  tym  morzu szerokiem 
Złocistych łanów  żyta, pszenicy i prosa 
Od w iatru poruszanej . . .  nie lśni jedna kosa;
Na rżysku  rozpoczętem  nie w idać zapasek,
C ichy i uroczysty  stoi m łody lasek.

Słońce żarem płom iennym  wskazało południe . , 
Nie słychać śpiewu ptasząt, na polach bezludnie, 
Spędzono do obory liczne bydła stada,
Zm ęczony znojną pracą chłop w chacie przysiada 
I zm ów iw szy „Ojcze nasz^, praojców zwyczajem , 
Zegnał chleb i krom kam i sw ym  dziatkom  rozdaje.

S ygnaturka kościelna „Anioł Pański ■* dzwoni . . . 
Leżałem w suchej traw y szm aragdow ej toni,
W bezruchu, zapatrzony w  znojną porę lata,
W przestrzeń łąki w zorzystą jak kosy przeplata, 
Dzwonkam i różowym i, stokrocią i makiem  
Z a rtysty  wielkim  wdziękiem , czyniąc to, i sm akiem .
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KŁOSY I KĄKOLE.

Usta słońcem spieczone ssały maki św ieże . . . 
Jak  się słodycz i rozkosz z ust dziew czyny bierze 
Jak  się z oczu w ypija perły łez niew inne,
Takie duże i sm utne, kobieco-dziecinne,
Aż maki, przesycone oddechem  gorącym ,
W iędną i opadają w iórkiem  szeleszczącym.

W tym  upale i żarze przespałem  południe . . . 
Śniłem , że całowałem  jakieś usta cudne,
Jakieś ognie szły ku mnie, jakiś w ulkan szału, 
Jakby  szły objaw ienia now ych dni zapału; 
Pragnąłem  dużo prześnić na tym  skw arze letnim 
Lecz pastuch mnie obudził głosem  swojej fletni.
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WACŁAW SZELĄŻEK.

O W IECZORNEJ, CICHEJ PORZE . .

O wieczornej, cichej porze 
W polu drga —
K iedy gasną jasne zorze,
K iedy w stają cienie w borze,
Lekka mgła.

B rylantow e łzy posiała 
W m iękkie m chy —
Noc sw e skrzydła roztaczała, 
N ietoperze wypuszczała,
Białe ćmy.

O wieczornej życia porze 
Serce łka —
Chociaż płakać już nie może,
Na zachodnie pada zorze,
Krw aw a łza.
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KŁOSY I KĄKOLE.

WIDZIAŁEM OWSY . . .

W idziałem  ow sy jak  w słońcu pałały,
Złociste blaski pochłaniało ziarno . . .
Na polach ludno, w esoło i gwarno,
Sierpy ostrzam i w  słońcu m igotały.

Żęto pospiesznie. O to po dniach słoty 
K iedy z rozpaczą patrzał rolnik w  niebo 
I dum ał sm ętnie: oj, co dasz mi, glebo — 
Przysłały bogi słońca prom ień złoty.

Pow stały  łany om dlałe, brzem ienne,
Raz nie wiem  który pow stały  w tym  lecie,
A sierpy idą ścinać ziarno cenne . . .

Tako i kryte srebrem  potu czoła,
K iedy po znoju do słońca iść chcecie, 
Brząkaniem  kosy śmierć na was zawoła . . .
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24 WACŁAW SZELĄŻEK.

W. S.

Śniły mi się złote łany,
Skow roneczek rozśpiewany,
Kołysanie bujnych niw —

Śniły mi się sine wzgórza,
W  Łysogórach groźna burza, 
U pragniona pora żniw.

Śniła mi się chw ila ona 
W duszy mej rozsłoneczniona 
W ieczorową barw ą zórz —

M odre pola bław atkow e,
Polne m aki purpurowe,
Pośród chlebnych mórz.

Śniły mi się dni radosne . . .
Jeszcze jedną miałem  wiosnę 
W sm utnej duszy mej —

Więc pam iętaj sen mój boski,
Dni sw obody, dni bez troski, 
Zapam iętać chciej! . . .

Sandom ierz 1913.
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KŁOSY I KĄKOLE. 15

FRAGMENT.

Rozwinęłaś kw iat uroczy 
Nikły jako sen,
Delikatny kw iat przezroczy —
Jak  otw iera rano oczy 
W polu m odry len.

Ale był to kw iat paproci 
W  św iętojańską noc,
Jedno m gnienie krzew  ozłoci . . . 
Jeden  uśm iech tw ej dobroci 
Duszy daje moc.
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*6 WACŁAW SZELĄŻEK.

PAMIĘTAM . . .

Pam iętam , w pszennym  morzu szedłem  śladem  twoim... 
Dokoła w ielką falą kołyszą się zboża,
Pastelam i zdobiony płaszcz rozkłada zorza —
Dalekie gonię łuny tęsknym  wzrokiem  moim.

W iodą mnie oczy twoje, w których blaski płoną, 
Jako w rzeki szerokiej zw ierciadle odbite,
Chociaż czasem  rzęs długich  firanką zakryte,
Są jak zorze wieczorne za lekką zasłoną.

Pszenica ponad m iedzą kłosy ciężkie kłoni, 
O dgarniam y je dłonią jak  na wodnej toni,
Wiosłem fale krajemy, żeby dalej płynąć;

Z za wzgórza księżyc srebrną pośw iatę rozsiewa,
Na duszy mojej strunach pieśń tęsknoty  śpiewa 
I wspomnieniom  nie daje w  pamięci zaginąć.
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KŁOSY I KĄKOLE. *7

BABIE LATO.

B abiego lata snują nici 
S rebrzyste przędze swoje,
Idą św iatam i, idą wici,
M inęły lata  znoje.

Na pustych polach i na łąkach 
Pajęcze snują sieci,
N iedaw no drzewa były  w pąkach 
Dzisiaj liść zżółkły świeci.

N iedaw no cudny śpiew  słowiczy 
Duszę w  roskoszy pławił,
Dzisiaj — odlotów  nikt nie zliczy 
T ęsknych kluczy żórawi.

Babiego lata minie pora.
Jesienny w iatr zaw ieje . . . 
Czem u mnie gnębi troski zmora? 
Jeszcze się słońce śmieje!
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*8 WACŁAW SZELĄŻEK.

B. M.

PRELUDYUM.

Spojrzenie Twoje w idzę dzisiaj jeszcze, 
Woalem sm utku zasłonięte oczy;
O ddaw na przyjaźń dusze nam jednoczy, 
Czy słońce św ieci, czy padają deszcze 

Do mórz przezroczy.

K iedyś, w czesną w iosną rozkw itały bzy . . . 
Duszę Ci moją otw orzyłem  białą.
Sm utnaś? . . . Choć z kw iatu nic nie pozostało, 
Jeszcze dalekie są moje męzkie łzy — 

Przyszłością całą.
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"Kł o s y  i k ą k o Le .

ZNAM TYLKO FALE.

Znam ty lko fale północnego morza . . .
Dawno mi, daw no całow ały stopy;
Kładła na fale w ieczorow a zorza 
Przem iłe oku, b lasków  barw ne snopy.

Lały na sta tek  mój groźne bałw any,
D yam entem  lśniące, rozbryzgane wody;
Niósł w icher zim ny jakieś huragany,
G roźnych żywiołów  by ły  to zaw ody

Dotąd jeszcze pam iętam  ten  koloryt nieba 
I w morza bezm iernego odbicie jednakie;
Żeby żywioł zrozumieć, wpierw go widzieć trzeba . . .

Te fale rozhukane, wściekłe białą pianą,
W rażenie w yw ierały  zawsze na m nie takie:
Jakby  serce na pastw ę rozpaczy oddano . . .
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WACŁAW SZELĄZEK

REQUIESCAT IN PACE!

W idziałem  dzisiaj jak  grzebano Radość . .  
Za trum ną tłum nie, ale nikt nie płacze, 
Życzeniom  czyim ś uczyniono zadość — 
W idziałem  dzisiaj jak  grzebano Radość, 

R eąuiescat in pace!

Jedne brzeziny płaczliw ie szeptały, 
Pożółkłe sypiąc listeczki tułacze;
Po tłum ach ty lko  ślady pozostały,
Jedne brzeziny płaczliwie szeptały: 

R eąuiescat in pace!

CD
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KO CHANKO M OJA, TĘSKNOTO BEZMIERNA, 

JAKŻE MIŁUJĘ CIĘ WIERNIE!

Miłości naszej początku nie pomnę,
Chociaż p iękny być m usiał . . .
Wiem tylko, że daw no już, daw no
M arzyłem  o tobie w  w iśniow ym  sadzie na wiosnę,
Na łąki szm aragdow ym  kobiercu
Pierw sze zbierając kaczeńcze,
Nad strum ieniem  srebrnym  
Słuchając ligaw ki m elodyi serdecznej.

W letnich skw arów  porę nad złocistym i łany 
W yczuwałem  cię w  św ieżym  wiatru powiewie.
Nie zatarły  cię w pam ięci parne dni,
K iedy obum iera w szelkie pragnienie;
Letnich burz pioruny, kiedy rozpala się krew  
I do duszy  moc nowa w stępuje,
Nie oderw ała mnie ciężka praca zbiorów.

W jesieni w yciągałaś ram iona ku m nie 
Z szarych m gieł i oparów ,
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Padałaś na mnie złotym  deszczem  liści um arłych, 
Ukazyw ałaś się w  krw aw ym  płaszczu zachodzącego

[słońca
Na czubach p rastarych  zaw ieszona sosen.
Słyszałem  cię w  m yśliw skich rogów  graniu 
I w oczach konającej w idziałem  cię sarny . . . 
Szukałem cię po pierw szych śladach ponow y . . . 
Ślady, drobnych stóp tw oich były  zby t lekkie,
Nie m ogłem  ich n igdzie znaleźć na śnieżnym  puchu, 
Chociaż w yczuw ałem  źe jesteś;
Bo któżby figlarnie strząsał mi na głowę 
Białe płatki z ośnieżonych drzew,
Któżby roztańczył śn iegi zawieją 
I w białe w ciągał m nie w iry? . . .

M leczną drogą czerw cow ych nocy szłaś ku m nie . . . 
Szukały cię oczy m oje pośród gw iazd iskrzących, 
Tkanych na ciem nym  płaszczu bezm iesięcznej nocy; 
I przychodziłaś nie raz gw iazdą spadającą 
Tak blizko—niem al do stóp  m oich 
I rozpływ ałaś się w  m roku . . .  jak

kw iat paproci gasłaś
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W zm agając pożądanie moje.

Bezmierna tęsknoto moja, bądź mi wiecznie taką! 
Niechaj m nie weźm ie w  posiadanie 
Moc tw oja n ieuchw ytna,
N iech na każdym  kroku życia
W idzę twój cień, tw ój wzrok i tw oje łzy;
N iechaj zapach twój będzie w  każdym  w iatru po-

[wiewie,
W każdym  słońca prom ieniu 
I w  każdej rosy kropli . . .
Niechaj me skronie wiecznie dłonią pieści kochan­

i a —tęsknota, 
W iecznie młoda, w iecznie piękna i w iecznie pożądana
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LILIOWE ŚNIENIA.

Liliowe śnienia spow iły mą skroń 
I cudnych m arzeń snują złotą nić . . .
Zda się, że serce zapragnęło pić 
W m iesięcznych blaskach srebrną w ody toń.

Na w argach m oich rozpalonych ust 
Księżyc prom ieniem  chw ycił kilka drgnień, 
Może m odlitw ę do miłości bóstw  
Szeptałem  w nocy cichą, jako cień?

Może pragnieniem  czuły bliski zdrój,
Z k tórego płynie tu  ożyw czy prąd,
A m oże sm utek w yszep tały  swój?
M iesięczne blaski zabrały  go stąd.

CD
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NIE POMNĘ.

Nie pom nę dni dziecinnych, które każdy przeżył, 
Nie pom nę skrzydeł białych, opiekuńczych matkĘ 
Inną w ia rą—być m oże—w to życie bym  wierzył, 
Inną miłość miał w sercu, jak  te szczęsne dziatki,

K tórych m iłość m atczyna m łode serca kształci — 
Żyją miłością silni i w  życiu coś warci.
Nie pom nę nad kołyską rozkochanych oczu 
I ciepła białej dłoni na dziecęcej głowie,

Ale pom nę jak dzisiaj: stałem  na uboczu 
Czekając niecierpliw ie czy choć słowo powie,
Lecz O na naw et wzrokiem  nie spojrzała ku mnie,

Bo już m artwą i cichą położono w trumnie.
Czasem . . .  k iedy  na grobie kładę św ieże kwiatki, 
Serca słyszę płakanie: jam nie znało matki! . . .

C3
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FRAGMENT Z IMPROMPTU.

Cicha, skrzydlata rwie się i targa, 
Tęsknoty w ichrem  zawodzi 
I cichym  jękiem  w ypływ a skarga 
G raniczne m ury przechodzi.

Przez św iaty ciągnie, prosta, nieznana 
Zrozumieć n ik t jej nie zdoła,
Do Ciebie ona —  M aryś kochana, 
Tęsknotą do Ciebie woła . . . .

http://rcin.org.pl



KŁOSY I KĄKOLE. 39

IDĄ NA MNIE NOW Ą FALĄ . . .

Idą na mnie now ą falą 
Tęskne idą dni,
Może chwile choć ocalą 
Tych radości co się walą,
K tóre dusza śni;

Może zdołam  piersi mocą 
Rozbić grzyw y fal —
G w iazdy niebo mi wyzłocą, 
Bezmiesięczną, ciem ną nocą 
Moją drogę w dal.

Idą na mnie troski nowe,
Szare idą dni —
Już Skoszono łany  płowe,
Jesień szaty  ma godow e,
Barwą m iedzi lśni.
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W SPOM NIENIE DNIEPRU.

Jak  bystro płynie Dniepr szeroki 
Tak prędko miną m łode dni,
Taki jest sm utek mój głęboki,
Taki się spokój błogi śni.

Sinemi w ody Dniepru spłynę 
Na U krainy szum y drzew,
Żagle na łodzi mojej zwinę,
Uciszę moją wrzącą krew.

Niech się spokojnie łódź kołysze 
Po białych grzyw ach srebrnych fal,
K w ilenie m ew żałosne słyszę,
Żórawi klucze lecą w  dal.

I płynąć będę w nieskończoność,
Aż o porohy strzaskam  łó d ź ! . . .
Rzuć o zachodzie w wód czerwoność, 
Troski, tęsknotę, sm utek rzuć.
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L I L I E .

O to się lilii kw iecie w  m ych oczach rozkwitło, 
M elodyą jakąś cichą rozpękły kielichy,
Jakby  w  struny harfiane w iatr potrącił cichy — 
Jasne słońca prom ienie g łąb  kw iatu przenikło.

Zapachem  odurzony białych lilii wonnych, 
Błądziłem po ogrodzie jak  lunatyk sennie;
Perliła ranna rosa kw iaty  drogocennie . . .
Radością lilia będzie w  godzinach przedzgonnych.
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M O D L I T W A .

Tobie — o, boska — cześć i pokłon składam , 
Radością pełny, od dziś już nie biadam,
W piersi mej ogień miłości odkryto

O, Afrodyto! 
B łagam  kochanko cudna A donisa —
O d łaski Twojej szczęście me zawisa —
By się w ulkanem  we mnie, krew  i siła,

M iłość zrodziła. 
N iechaj kochania moje będą ciche,
Jak o  ta miłość Erosa do Psyche  . . .
Łoże miłości różami pokryto

O, Afrodyto! 
Spraw  o, potężna Miłości bogini 
N iech się z miłości rodzą moje czyny,
N iech czystą  będzie mojej duszy księga,

Tak, jak  przysięga. 
Proś syna sw ego  boskiego Erosa 
N iech ma kochanka, jako ranna rosa, 
N iew inną będzie i czystą ma duszę,

Taką mieć muszę!
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A ja Ci boska na ołtarzu złożę 
W szystko, co człowiek Bogu oddać może, 
W szystko co sercem  moim jest zdobyto

O, Afrodyto!
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I.

G dybym  lekkość tunik i miał, przejrzystość gazy, 
G dyby w ichry m ych skrzydeł rozwinęły loty, 
G dybym  umiał najczulsze w yszeptać w yrazy 
I czynić przecudow ne m yśli moich splo ty  —

Twoje imię kochanko w pieśniach bym  opiewał, 
Twoje oczy przesm utne, rozkochane oczy,
O ust Twoich słodyczy w piosnce każdej śpiewał,
0  szale przepotężnym  który m yśli mroczy.

1 śpiew ałbym  o piersi Twojej kształcie cudnym ,
O jej dreszczach pod rozkoszą pocałunków  moich, 
O lesistym  ustroniu  spokojnym , bezludnym ,
G dzie w  czas skw arny  sączyłem  słodycz z ustek

[Twoich.
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II.

Chciałbym  Ci życia drogę zasłać kw iatów  bielą . . . 
Chciałbym  serce utulić, zerwać pęta Twoje 
I iść z Tobą w zaświaty! pójdziem y we dwoje, 
Zbierać kw iaty  będziem y co u nóg się ścielą.

Chciałbym  buntem  i szałem  połączyć się z Tobą!
I tęsknotą  bezm ierną dzielić się nawzajem ,
Sto słońc now ych rozpalić, zrobić drugim  rajem 
Św iat, oddany  na pastw ę tyranii i grobom.

Chciałbym  w ulkan swej piersi połączyć z wulkanem , 
K tórym  pierś Twa oddycha, w  którym  wicher huczy, 
By piorunów moc zw iększyć, stłumić w rzask ten

[kruczy
Kapitału, co z nędzy w alczy oceanem!

Chciałbym  z Twoim żyw iołem  sw e ognie połączyć 
I wylecieć w e św iaty  jednym  huraganem !
Jedno  szczęście choć stw orzyćjgdy  w szystko stargane, 
W spólnym  hym nem *zw ycięstw a to życie zakończyć!
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III.

G dy księżyc na Twe czoło rzuci blaski ciche 
I uśpione Twe słodko lica opromieni,
Przyjdę do Cię o, luba! o Ty moja Psyche!
Spłynę na Cię wraz z falą srebrzystych  promieni.

Z budzę ze snu — m arzenia, pocałunek złożę 
Na ust Tw ych koralow ych cudne rozchylenie,
I rozkoszą napoję, rozkosz w  Ciebie włożę,
Aż w padniem  w um ęczeniu w  przesłodkie om dlenie.

W ulkanem  ognia, letnich burz piorunem ,
B łyskawicą przeciągłą równej boskiej mocą,
Na szał Twoich pożądań z w ysokości runę,
Aż spłoniem y w uścisku księżycow ą nocą . . .
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IV.

Przyjdę jak  zw ykle o wieczornej porze . . . 
Jak  zw ykle wezm ę Twoje ręce małe,
Na piersiach Twoich jasną głow ę złożę,
A w oczach oddam  serce moje całe.

Oczym a czytać będziesz serca dzieje . . . 
Ustam i chłodne skronie mi rozpalisz.
Krótka noc letnia . .  . W czesny ranek dnieje 
I ziemię stroi w  piękny płaszcz z opali.

Ustam i oczy zasłonisz mi sm utne,
Szeptać Ci będę m iłosne zaklęcia . . .
I zbierać będę pieszczoty rozrzutne,

Aż przyjdzie szczęsna chw ila wniebowzięcia. 
W tedy, bez ducha padnę na Twe łono, 
Rzucimy czarę do dna w ypróżnioną.

a
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G dy całuję Twe usta, czarne Twoje oczy,
Rozkoszne upojenie m yśli moje mroczy;
U sta moje rozpala oddech Twój gorący,
O ddajesz pocałunek jako law a wrzący.

G dy całuję Twe usta, jestem  pod wrażeniem ,
Źe w ogniu cały spłonę, stanę się płomieniem ,
W żyłach krw i rozpalonej tańcy  zaw ierucha,
Snopem  iskier olbrzym im  nam iętności bucha.

G dy całuję Twe usta, purpurow e róże,
G dy w ypijam  łzy  Twoje jako perły duże,
Drzę cały w upojeniu m iłosnej rozkoszy . . .

Codzień św ieżych rozkoszy pełne wargi Twoje,
Jak  wód now ych co chwila pełne górskie zdroje, 
Codziennie w  oczach czarnych niew inność się płoszy.
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VI.

Jestem  cały pod czarem oczu Twych płomieni:
Jak  dw ie żagwie, dwie gw iazdy roziskrzone nocą . . .  
Fosforycznym  odblaskiem  tw arz się Twoja mieni 
I drży cała rozkoszą i m iłości mocą.

Chwila — a w oczach moich żar Tw ych oczu błyska, 
Pierś gw ałtow nie podnosi zbudzona moc ducha, 
Serce mocno zabije i pioruny ciska,
Krwi tętnem  rozszalałe, nam iętnością bucha.

Jestem  wciąż pod wrażeniem  szału naszej c h w ili . . .  
Na ustach  rozpalone pocałunki Twoje,
Spojrzenia przegłębokie któreśm i topili

W oczach naszych przeczystych jak  źródlane zdroje. 
A czasem, dreszcz rozkoszy wstrząśnie ciałem mojem, 
Słodkie budząc w spom nienia, tęsknym  niepokojem.
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VII.

Jeszcze czuję na ustach oddech Twój gorący, 
Jeszcze płomień uścisku piersi moje pali,
Jeszcze czuję na ustach pocałunek wrzący 
W ulkanem  nam iętności, szału i upojeń . . .

Jeszcze serca Twojego bicie dotąd  słyszę,
Chociaż jestem  daleko, w uprzykszonej dali, 
Jeszcze, zda się, w objęciach kochanie kołyszę, 
O czy moje oślepły w  blaskach Twoich ramion.

Chciałbym  w iecznie w ekstazie takiej trw ać — bez
[końca!

Zapom nieć o tęsknotach, o życiu i troskach,
W raz z Tobą w itać św ity , żegnać zachód słońca;

W rozkosznym  pocałunku trw ać długo — na wieki, 
Całować oczy Twoje, o Ty, moja boska!
Bo miłość kresu niema, a bezkres daleki!

a
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VIII.

Czasem, gdy  uśm iech z Twoich ustek schodzi 
I sm utek woal na tw arz Twoją rzuci,
Serce coś moje rozpalone chłodzi 
I coś pogodę ducha m ego smuci.

Stajesz mi zaraz przed oczyma blada,
Jako lilii rozchylone kwiecie,
Jak p tak  schw ytany  co kwileniem  biada,
Lub porzucone przez sw ą m atkę dziecię.

W ięc cichy staję i cichy odchodzę 
Od sm utku Twego i od Twej niedoli. 
W szystko co rani i co serce boli

M ęczarnie duszy powiększa nam srodze . . . 
Czas ty lko  leczy i sam otność cicha,
Do której każdy um ęczony wzdycha.
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IX.

Z bladą tw arzą konwalii, z pałającym  wzrokiem, 
Chw ytam  dłońmi drzącem i kw iat ofiarowany,
I tulę się do niego i czarem  owiany 
Przesłodkiej woni, pieszczę, całuję i m arzę . . .

Zda się, usta  nabrzm iały w ezbranym  potokiem , 
Całym  duszy płomieniem  Twoje usta darzę!

Szaleństw a czynić można! Szaleć — toć to  życie! 
M e piersi tak  potężne roztliły płomienie,
Ze naw et żarem  swoim  —  takie mam złudzenie — 
Zdolne czystą biel kw iatu  zabarw ić purpurą;

Św iat cały chcę podpalić — jaw nie albo skrycie — 
I zniszczyć w szystk ie nędze, zbrodnie olśnić łuną.

W ięc chylę do goździka dum ne czoło moje . . .
Na płatki jego kładę rozpaloną głowę,
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On muska czoło białe, głaszcze włosy płowe 
I w  śnie słodkim  utula pożądania wonią.

I oto we śnie w idzę czarne oczy Twoje,
Jak staw  górski błyszczące niezgłębioną tonią.
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X.

Piersi me, jako żagiew  ogniem  krw aw ym  płoną, 
N am iętnych burz orkanem  rozbujane mocą;
W oczach św iatła błyskaw ic pod rzęsy zasłoną,
Jak  pioruny z chm ur biją i blaskiem  migocą.

K ładę na piersi Twoje rozpalone czoło . . .
K rew już skronie rozsadza, szał ciałem mym władnie 
I w iję się w kochanki ram ionach w około,
Aż pada na poduszki, bez życia, bezw ładnie.

Rozkoszy! O, śnie cudny, upojny puharze!
Na usta koralowe kładę usta moje.
Ach, skonać w bezpam iętnym  tym  zaw rotnym  czarze, 
O ślepnąć od jasności m łodej piersi Twojej!
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XI.

Miłości mej nieznane są granice!
Gorąca krew  przepływ a serce moje, 
Więc burzę już zw iastu ją błyskaw ice, 
Miłości g ro t ugodził w  serce Twoje!

Miłości mej potęga jes t szalona!
Jak w ichru pęd rozhuka w ielkie morze! 
Kolum ny rzym skiej moc nierozwalona 
Wieki w zachodzie słońca złotym  górze.

CD
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XII.

Pójdź dziewczę, pójdź dziew czyno 
Płom ieniem  usta płoną!
Daj ust sw ych słodkie wino,
U sta oczy zasłonię.

Pijm y rozkosz dziewczyno!
Twą pierś do piersi tulę,
Jeszcze na dnie jest wino, 
Rozkoszy żyjm y bólem.

Serca gw ałtow nie biją,
K ochanie m oje tulę,
Ciała się nasze wiją 
Miłości — szału bólem.

Słońce krw aw e jesieni 
Krwi naszej jest odblaskiem , 
O statn i snop promieni 
Za cichym  ginie laskiem
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Pójdź dziewczę, pójdź dziewczyno, 
W achanie rzuć okrutne!
Będziem złote pić wino,
Całować oczy sm utne.

WACŁAW SZELĄŻEK.
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R Ó Ż E .

Śm iały się tw oje rozbaw ione oczy 
Do róż szkarłatnych, m łodych pąków róży . . . 
N azw ałaś m artw ym  bukiet róż przezroczych. 
A labastrow ych, w drogocennej kruży.

A czemu? Pow iem  . . .  Bo krew  twoja woła 
Na ustach  św ieżych, jako pąki one 
Po nocnej rosie w  górę wznoszą czoła,
W sw ym  pożądaniu cudnie rozchylone;

Bo piersi tw oich wiara, moc i siła 
Jeszcze o życie tw arde  nie rozbiła 
K ryształów  duszy . . . N iezacżęłaś pieśni

Zaw rotnych szałów  i boskiej rozkoszy.
A mnie m artw ota białych róż nie płoszy 
Bo-m daw no tam te już przeżył i prześnił.
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JW . Pp. H. K.

O d m azurskiej równiny, z serca polskiej ziemi, 
W isły w stęg i szerokiej piaskam i żółtemi 
Płynącej w  m ajestacie od karpackiej strony,
Aż do G dańska starego przez polskie zagony — 
Idziemy hen, do braci z Prypeci i Piny,
Jednej O jczyzny dzieci, jednej Polski syny.

Znaleźliśm y tu  serce i polskiego ducha,
Które echo stolicy w yczuw a i słucha,
Jedną krew , jedno tętno, jedną żądzę życia, 
G otowość w spólnych cierpień Narodu przebycia 
I tężyznę, która doda nam  siły w potrzebie 
G dy przy jdz ie  złożyć serce w tej ojczystej glebie.

Przyjm ijcie więc serc naszych tę  wdzięczność
[serdeczną — 

Za uczucia, chleb ży tn i — która będzie wieczną!

D ereszew icze 1913.
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66 WACŁAW SZELĄŻEK.

Al. J.

Kielichy niechaj znów  zadzwonią 
Na „strzem iennego“ dźw ięczny ton! 
Chociaż się lica n iew iast płonią, 
Chociaż północny bije dzwon —
Pijmy raz jeszcze zło te wino 
Zanim okręty w  dal odpłyną!

Na oceanu hucznej fali 
Sm utny na m orze rzucisz wzrok, 
I k iedy  zginie ląd  w oddali 
Pom yśl jak  prędko minie rok — 
Chociaż Ci słońce żagle spali 
O d serc Cię naszych nie oddali!

A gd y  na Nowej staniesz ziemi 
Ju trzenki różowe w staną —
Niech Cię ram iony garną swemi,
Bo niesiesz wieść pożądaną —
I niech Ci przyśw ieca pośród mórz 
Św iatło północnych, cudnych zórz!

1913.
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KŁOSY I KĄKOLE. «7

J. J.

Po rozległych rów ninach nieobjętych okiem  
P łynie w stęgą  w ijącą, korytem  głębokiem  
Ciemna w oda Prypeci. D yam entow e blaski 
Słońce rzuca na fale, na rosy  i piaski.

A na brzegach szuw ary i traw y wysokie 
O ddają rzeki falom pokłony głębokie 
I w ichru gnane pędem , szum ne czynią szumy, 
Kołysząc sm utek ludu i rodząc zadum y.

A kiedy o zachodzie słońce złotą głowę 
Spow ija w  zórz w ieczornych skrw aw ione całuny, 
Czarodziejski krajobraz odejm uje m owę . . .

1 patrzysz w  lustro w odne na odbite łuny,
Jak  m ew y srebrnopióre żerują nad wodą,
Jak  brzozy opłakują sw oją przeszłość m łodą . . .

CS

Sarny-Kowel. 1913.
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KŁOSY I KĄKOLE.

A. Lenoir, Sapho.

O statn ia struna pękła . . . O na zasłuchana 
Dźwięk rozkoszy w yczuła, rozkoszy oddana,
W przepotężnych objęciach niem ocy spow ita,
W cudnych kształtach dziew iczych, napoły  odkry ta

W nieznane płynie dale . . . Może dźw ięki goni, 
Może w iatrom  oddaje rozpalone skroni,
Może liry chce złączyć rozerwane żyły,
By rozkoszy pieśń nową grały i m arzyły? . . .

O , jak cudna w  sw ym  szale, jak  boska w omdleniu! 
W rozchylonych w arg  czarze, w zm rużonym

[spojrzeniu,
W przegięciu od niechcenia, w  śnieżnej ciała bieli,

Z płaszczem  włosów rozw ianych, ładu wichrzycieli. 
Daj lirę! Ja  w  natchnieniu pieśń ci w ygram  nową,
Struny szałów rozkoszy oddźw ięczą nam mową.

C23
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7'i WACŁAW SZELĄŻEK.

C. Piepho, Cisza wieczorna.

Łagodny sm utku kojący cierpienie!
W ieczornej ciszy półm roczne zaćmienie, 
Rozkoszy dźw ięków  spłynionych w oddali, 
Zachodzie słońca, mleczności opali .

Czyliś w tęsknoty  upojona szale,
Czy na bezdroża, na w zburzone fale 
Ślesz m yśli sw oje, serca słuchasz głosów? . . . 
Czy na tle nikłych, w ieczornych niebiosów

Iskrzącej gw iazdy szukasz szczęścia swego?
O pow iedz sm utku, o pow iedz cierpienie!
A sm utki tw oje w  radości zamienię,

A serce tw oje słodyczą napoję,
Tęsknocie rozkuć każę ciężką zbroję,
Aż św it zróżowi biel czoła twojego.

ca
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K ł o s y  i k ą k o l e .  73

Richard, Sierotka.

Sieroto cicha moja, siostro mojej duszy!
Jaka tęskna w  spojrzeniu, boleść oczy suszy.
W zniechęceniu do życia, z m yślą o straconym ,
Zali szczęście znajdujesz w obrazku złoconym?

Zali oddać ci może to  coś utraciła,
Zali w sm utku ukoi? . . .  Tyś serce zraniła 
M atko Boga dobrego ! Tyś jej odebrała 
W szystkich sercu jej blizkich . . .  i Tyś litość miała

K rw aw ić serce dziecinne, ręce łam ać w żalu?!
O, pójdź sm utku bezdenny! o, pójdź dziecię moje! 
Dam ci więcej radości niż Bóg twój, zwrócę szczęście

[twoje;
Serce, duszę ci oddam , na ustach z koralu 
Pocałunkiem  miłości uciszę tw e łkanie,
Gorycz łez tw ych w ypiję, szczęście dając za nie.

C3
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KŁOSY 1 KĄKOLF..

W I O S N A .

O wiosny mojej, białe, bzów  rozkw itłe kiście! 
Słońce, w iosenne słońce, twórcza siło życia!
O dzwony, Zm artw ychw stanie bijcie uroczyście, 
Nowe hasła, dni nowe m am y do zdobycia!

Łono ziemi pokryte św ieżą w iosny rosą,
Pąki piersi dziewiczej, w onnej róży kwiecie. 
Kobierce łąk zielone, n iedotknięte  kosą 
N iem yślą o pragnieniach, w  znojnym , przyszłym

flecie.

Rosną m łodych sił pełne; soków  zapas duży — 
Chociaż rzeki dalekie, lecz strum ienie blisko;
W toni czystej odbite  słoneczne kolisko 
Perły rosy do kw ietnych, drogocennych  kruży,

Zebrane ze strum ieni, jak  do skarbca kładnie. 
Zwycięży, k tó ry  w  duszy  chowa perły  na dnie!

E3
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WACŁAW SZELĄŻEK.

L A T O .

Łany w koło przeniczne, chlebodajne łany 
Pieśnią szum ią w esołą, kołysane wichrem,
A w południe, gd y  b łękit lśni niepokalany,
Jako Naród w kościele stoją morzem ścichłem.

Czasem  ty lko p ieśń cichą skow ronek zanuci . . .
0  wsi polska, słom iana, pochylona strzecho! 
W idziałaś co minęło, ujrzysz co powróci
1 życiem  now ym  będzie, za  trudy  pociechą.

Targały kłosy pszenne w ichry i pioruny;
Ławą kładły na zagon, ław ą w stały  kłosy!
1 znów  w zlatał skow ronek z pieśnią pod niebiosy, 
Ledwo przestał w ichr targać złote zboża struny.

Ziarno w glebę rzucone um iejętną dłonią 
Milionami odrosło; w polu sierpy dzwonią.

O
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KŁOSY I KĄKOLE. 79

J E S I E Ń .

W inne grona dojrzały granatow ą barwą,
Liście pyszną purpurą i złotem  ozdobne.
D ruchny godów  Jesieni w inogradu narwą,
W ieńczą skronie Bachusa cudne rączki drobne.

Pieśń w eselna przez pola, puste pola płynie . . .
Aż o pierś m ocną huknie potężnego boru;
Brzoza złote warkocze na w iatry  rozwinie,
Aż z zachw ytu  bór cały pełen rozhoworu.

Słońce, słońce jesieni zachodzące krwawo!
Jakbyś piło z żył ziemi tę  krew parującą,
Którą z ludu od w ieków  m ożni św iata sączą. 
Czarnym  śladem , za pługiem , skaczą w rony

[z w rz aw ą . . .

A im głośniej po lasach spadły  liść szeleści,
Tym sm utniejsze, bolesne niosą w iatry  wieści.
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So WACŁAW SZELĄŻEK.

Z I M A .

Puchem  białym , dziś rankiem , ujrzałem spow ite 
Moje pola i łąki; w  całunie ponow y 
Leżał ogród uśpiony, zróżowiony św item ,
O kiście św ierków  • lśniły poblaskiem  liliowym.

Zima. Pierw szy śnieg pad ły  na zczerniałą ziemię 
Cichość jakąś przynosi, jakieś rany goi;
Chociaż ciężkie jest nieraz trosk  i sm utków  brzemię 
Srebrzysty dzw onek sanny serce uspokoi.

N ajbardziej duszy ciężko kiedy śnieg czernieje 
I b rudne szm aty ziemi połyskują błotem,
A śm ierć kościstą dłonią wali w  drzwi z łoskotem,
A w ichr żałobną pieśnią pod oknem  zawieje.

K iedyś, na białych puchach, chciałbym  złożyć głowę 
By odżyć, w  W iosny porę, pierw iosnkiem  liliowym.

O
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